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Przyjm ują się do umieszczenia w Ind&ratach. 

o g ł o s z e n i a , o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju , tyczące się 
przemysłu, hand lu , ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za o p ła tą ’

Od wiersza drobnego za jednorazow e umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/ ,  
D o każdego inseratu  załączone byó winno 30 centów na opłatę stęplow ą za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenum eracyjnem i i  inseratow em i przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „C zasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane n ieu legają  frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

K S* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K ra k ó w  1 9  styczn ia .
Nic jeszcze nie rozjaśnia zachmurzonego 

politycznego horyzontu który nad Europy 
zawisł od N ow ego Roku. K ażdy dzień przy
nosi dzienniki, listy i depesze telegraficzne, 
ale je próżno przerzucać. Ciggle nowe po
głosk i lub dawtle dom ysły: pierwsze to za -  
przeczane s g ,  to odw oływ ane, raz się trzy
mają czas jakiś, to znów przemijają- dru
gie powtarzane częstokroć bez żadnej w y 
raźnej przyczyny. Jedne dzienniki jako p o i 
koju pragng.ee rnowig ciggle o W schodzie, 
aby uwagę od W łoch  odwrócić, drugie o -  
bawiajgc się wojny mówią dla tego tvlko n 
W łoszech  aby dow ieść\  pu kf ciężkości 
nie tam lecz na W schodzie sp o c z y w ^  inn 
znow których wojna nie przestrasza, dowo
dź* przeciwnie. W  końcu atoli wszystkie

5 r d t ° ffaZ\ a d0d W łr h ’ ^ o c i t f z e  Wyst!
w lej fhwili w ięcei „ r* k - f  ^ “’Y - 5 ŻC iest ^ p r a w d z i w e m
Ho R tv francuskie: „K ażda droga
wankT “ Pr0łradzi‘<- W szystk ie  r o z u m l  
iak 8,§ kwe8ty^ w ł°sk g , chociaż
d n k i l  .nadmienion°, nikt dotgd nie określił 
dokładnie, co pod kwestyg w łoskg rozu
mieć można. 7 7

•Si§.-i odg ady wanie? które zapełnia dzisiaj niezliczone kolumny prasy
europejskiej jednej tylko dowodzi rzeczy to
jest niewiadomosci. W  tej niewiadomości u-
patrywalismy zrodło niepokojów i obaw

° gar.Dęły • Eur° P§ 1 d0t*d "huśtały! 
7* . . n®jl°*czniejsze rozumowanie, żaden

l n,aJz,m'“,eJsz^ krwig i najbystrzejszym po
n d e m  dokonany rozbiór nie jest w stanie 
Wgłębić tajemniczego położenia politycznego 
Jakie się poczęło od s łó w  noworocznych Ce
sarza Francuzów a rozwinęło z mowg tro- 
nowg W iktora Emanuela i zapowiedzianym 
Małżeństwem księcia Napoleona. I otóż je 
steśmy we W ło szech  pomimowolnie: „ K a -  
zda droga do Rzymu dzisiaj prowadzi44!...

^ ecz że nie było wcale naszym zam ia- 
rem mówić o W ło sz e c h , przycinamy nos 
gaszeniu pióru, i ciggniemy dalej rzecz ó 
świadom ości, która zdaniem naszem jest 

J?" .d*iw!ł przyczyng owego nerwowego 
raznienia opinii publicznej, zatrważajgee- 

dv y ’ a n‘eP°k°j%ceg °  same nawet rzg- 
ah « czem że bo oprzeć rozumowania, 

Wrócić do normalnego stanu, jeżeli stan 
jakim opinia europejska była przed Ń o -  

ym Rokiem normalnym zwać się może. 0 -  
P'ma ostrzeżona, że sg  zajścia trudne w po- 
*yce mocarstw, nie wie jakie one sg, o co 

mc i idzie, jakich dotykajg one interesów,

jakie ich następstwa, nie może przeto zmie
rzyć ani wielkości niebezpieczeństwa ani do
niosłości sporów. Cóż jej więc pozostaje? 
C to, podawać ucho pogłoskom , ważyć do
m ysły, tłum aczyć symptomata, wyprowa
dzać wnioski z najmylniejszych może za ło 
żeń. Cóż dziwnego, że w  takiej pracy, gdzie 
zdrowy rozsgdek na to się tylko przyda, 
aby się przekonać, że i ten co mówi biało 
i ten co mówi czarno, nic z pewnościg nie 
wiedzg; cóż dziw nego, że o g ó ł w takich 
razach obawy swoje lub nadzieje posuwa 
zbyt daleko; że się obawia tego co uważa 
za najgorsze, lub spodziewa się tego co sg -  
dzi być najlepszem , skoro wcale nie wie 
czego się ma obawiać, a wszystko dzisiaj 
jest prawdopodobnem. Umiarkowanie obok 
nieświadomości, tego nie można żgdać od 
ogółu. Ostateczność jest w łaściw g jego ro
zumowania cechg. K iedy nie w ie o co idg 
negocyacye, a wie że się toczg i w ażne, 
będzie zaw sze obawiać się wojny, chociaż 
doświadczenie kilkoletnie powinno go już by
ło  nauczyć, że Europa może zostawać 
w stanie nie będgcym ani pokojem ani wojng.

K o r e sp o n d e n c ja  Czasu.
Paryż 15 stycznia.

Pan Amedeusz Renóe w Conslitutionnelu zape
wnił, że nie ma się wcale na wojnę, że noworo
czne słowa cesarskie, mowa króla sardyóskiego i 
małżeństwo księcia Napoleona nie są oznakami 
wojny i że aby wojna wybuchła, potrzeba zgwał
cenia traktatów przez jedno z mocarstw. Morning 
Herald dziennik gabinetu ogłosił także artykuł za 
pokojem. Ogłosił również artykuł za pokojem.... 
Siecle. Dzienniki orleanistowskie pisały najwięcój 
o wojnie, bo wojny nie chciały. W  dążeniu, któ
re okazuje Cesarz, oprócz trudności zewnętrznych, 
ma nie małe w łonie Francyi, w partyi orleani- 
stowskiój, która nie chcąc wojny, agituje i straszy 
giełdę, We Francyi za wojną są tylko masy i 
wojsko; legitymiści żyją bezwładni, a orleaniści 
chcą pokoju, bo mają na głównym względzie samą 
wolność i obalenie cesarstwa. Artykuł pana Renóe 
dał nowy dowód, że noworoczne słowa cesarskie 
nie były wcale wojennemi i że zostały źle wytłu
maczone przez stronnictwa. Zdaje się, że sprawy 
włoska, serbska, rumuńska, dunajska i suezka nie 
sprowadzą zerwania, że Francya wyjdzie z tru
dności z godnością. Cokolwiek nastąpi, artykuł 
Morning-Heralda jest ważnym, bo okazuje uspo
sobienie gabinetu angielskiego. Gabinet angielski 
jest za pokojem, ale czy w razie wojny wystąpił
by przeciw Francyi? To zawsze kwestya, kwestya 
nieustająca. Zapewniają dziś, że lord Palmerston 
m® byó usposobiony inaczój i na dowód przypo
minają korespondeneye zawarte w Blue Book, któ
re były lord prior prowadził roku 1849 z lor
dem Ponsonby i panem Hammelauerem. Dowód 
jest słaby. Daleko lepszy daje wczorajszy Morning 
Post. Artykuł tego dziennika zrobił tu pożądany

skute*. O usposobieniu Rosyi mówią ciągle jak do-
nios em. Nnrd jest bardzo wojennym, ale Rosya
wda się w wojnę nie myśli i Francya wciągać
jćj w mą me chce, przynajmniej na lądzie. Ksią-
Ż?- r • a- . er Carmsztadzki, brat Cesarzowój ro-

1 J’ a Jeperał austryacki, jest w Medyolanie.
O jaz sięcia Montebello do Petersburga został 
wstrzymany. °

Rząd odbiera codzień wiadomości od pana Del- 
y, onsu a w Medyolanie. Depesze przechodzą 

przez ambasadę turyńską. Wszystkie .pogłoski o 
z rojeniu się Francyi i myśli założenia dwóch o- 

oz w, órych pisać musiałem, pokazały się 
fałszywymi * Pays im zaprzeczył. Baterye dział
cT r® 1C ( t .i rem* tylko straszono, nie są jeszcze 
gotowe. Myśl sprowadzenia 24,000 wojska z Al-
l l '^ d o  ° T n r v n h ą  jest bajką. Wyjazd jenerała 

ynu z . księciem Napoleonem nie ma 
wojennego znaczenia. Jenerał ten miał dawno tam
Wiednia 1 teg0 8*082 o no, że pojedzie do

Chociaż mowa Rejenta pruskiego powinnaby 
byc tłumaczoną przeciwnie, zapewniają, że po raz 
drugi baron Laronciere le Nourry, który wrócił 
do Paryża przejechawszy przez Turyn nic nie 
wskórał w Berlinie, to jest nie otrzymał obietnicy 
neutralności. Mówiono już o tern w redakcyi De- 
batów onegdaj. Debaty stały się ogniskiem ultra- 
pokojowem używającóm nawet bajek i zaonegdaj- 
szy artykuł, który ogłosiły, był napisany według 
tłumaczeń i życzeń kilku dyplomatów in partibus. 
Z rozkazu rządu, na artykuł Debatów nie odpo
wiedziały dzienniki rządowe, a nawet Siecle.

Książę Napoleon pojechał do Turynu nie na 
ślub, lecE na zaręczyny, które pojutrze się odbę
dą. Nie wiadomo kiedy i jak ślub nastąpi. Księ
cia zastąpił w ministeryum alegierskiem nie książę 
de Padoue, lecz minister Rouber. Cesarz ma za
żądać od Izb dla księcia Napoleona około dwóch 
milionów dotacyi. Książę Orleański miał tylko 
milion. Dotąd książę Napoleon miał 300,000 fran. 
przychodu, a księżna Matylda 200,000 fr. Z po
wodu małżeństwa księcia Napoleona, Paryż mówi 
wiele o Maryi Antoninie. Małżeństwo księcia Na
poleona ożywi drugą połowę karnawału. Robią 
się przygotowania do balów w Tuileryach, w Pa- 
lais-Royal, w hotelu Courcelles (księżnój Matyldy), 
w ratuszu, w senacie, w ambasadzie sardyńskiój 
ltd l  owarzystwo polityczne księcia Napoleona 
patrzy me bardzo chętnie na to małżeństwo, prze
widuje zmiany w stosunkach, ale zapewne się my
li. Książę zachowa stosunki, bo mu są potrzebne. 
Na małżeństwo księcia Napoleona ma przybyć do 
Paryża księżna Stefania. Wywzajemniając się za 
udanie się Cesarstwa na bal, który dała ambasa
da angielska z powodu małżeństwa księżniczki an
gielskiej, lord Cowley gotuje wielki bal dla księ
cia Napoleona i księżnój Matyldy. Będzie mu po
trzeba do tego miesiąc czasu, bo hotel ambasady 
jest jeszcze w reparacyi. Książę Napoleon ma za
miar przemieszkiwać głównie w swym Pompejańskim 
domku. Mówią po raz setny, jeżeli nie tysiączny, 
że ogród Palais Royal ma być pokryty dachem 
szklanym i zamieniony na ogród zimowy. Dawny 
ogród zimowy już nie istnieje. Na jego miejsce 
budują się domy i prowadzą ulice.

Odbyło się drugie zebranie heroldyi. Roboty 
jój nie wznowią rzeczy dawnych, nie zaprowadzą

także arystokracyi, którój nie zaprowadza kto chce, 
ale powiększą blask dworu. Dwór cesarski potrze
buje blasku i ozdoby. Cesarz dobrze wie, że szla
chta i tytuły nie były nigdy we Francyi siłą i 
podporą tronu, że r. 1525 szlachta nie chciała 
wypuścić z niewoli swego króla Franciszka Igo, 
że r. 1792 opuściła Ludwika X V I i za granicę 
uciekła itd.

Giełda podnosi się powoli.
Monitor donosi, że w r. 1850 przychody niesta

łe powiększyły się o 39 milionów. Ostatni bilans 
bankowy jest dobry i pokazuje podnoszenie się 
pracy. Suma weksli bankowych powiększyła się 
o 43 miliony. Z powodu tego bilansu mówi 
artykuł w Constitutionnelu, że finanse francuzkie są 
prowadzone w przypuszczeniu pokoju a nie woj
ny. Finansiści domagają się od rządu tylko zaj
mowania się interesami ekonomicznemi. Żądania 
ich są wyrażone nie raz bardzo głośno i wyrazi
ście. Giełda czuje swą potęgę i uważa się za al
ma mater nowożytności. Mimo licznych zapowia- 
dań, sprawa banku cesarskiego czyli kasy prze
mysłowo-handlowój, jeszcze się nie skończyła. 
Trudni się nią zawsze hr. de Morny. Hrabia de 
Morny utył, a żona jego jest szczupłą i wygląda 
bardzo młodo. Hrabiostwo de Morny bywają 
w domach rosyjskich, których jest wiele.

Cesarz objeżdżał wczoraj łacińską stronę Pary
ża. Cesarzewicz bawi się często w ogrodzie przed- 
pałacowym. Wkrótce będzie drugi bal tuileryjski. 
Małe bale będą dawane dopiero po przybyciu 
księżnój Matyldy.

Portugalia posłała już Francyi 340,000 fr. wy- 
nagrodzenia za okręt „Charles Georges.44

Anglia doznaje kłopotu, o którym nie myślała, 
btany  ̂Zjednoczone odsyłają, jój emigrantów, któ- 
rzy nie m»ją sposobu do życia. Odesłała już jój 
14,876 emigrantów.

W  sprawach wewnętrznych nie ma nic nowego. 
Spokojność polityczna jest głęboka. Ostrożności 
paszportowe są znoszone nawet od strony Szwaj- 
caryi. Ambasada hr. Turgot robi dobre wrażenie. 
Emigrantów jest bardzo mało w Sabaudyi i bę
dzie ich coraz mniój, bo Sardynia wiąże się ściśle 
z Francyą. Zapowiadają liczne bale wświecie pa- 
ryzkim. Pan Pereire ma dać koncert w swym o- 
gromnyna hotelu, położonym przy ulicy przedmie
ścia St. Honoró. Hr. de Persigny bawi w Paryżu 
i mimo pogłosek jest bardzo dobrze z Cesarzem. 
Ministrowie otwierają swe salony.

Sądy pokazują^ się drakońskiemi dla spekulan
tów giełdowych i dla amatorów rzadkich książek, 
branych z bibliotek publicznych. Onegdaj sąd ska
zał pana Solar za kupienie książek, które należa
ły do biblioteki St. Genowefy.

cJEŚĆ UTERaoo-iRTISTrCm. 
TYGODNIK w a r s z a w s k i .

Przed
III.

d laty, a dziś! — W ystawa _  v
i artysta -  Cyrk i pożar _  J 0* 7 inf ament
Podrdżomania -  Nowe poezye ~  Nowe nabycie “

J Aeatr amatorski.

Przed laty o tój porze, jeżeli ktQij wysteDował 
:e sprawozdaniem o Warszawie, to musiał 
<j*nie zacząć od balów, balików i wszelkiego ro- 

,JU wieczorów, a rozumie się tylko tańcujących 
sobie w najlepsze hasała Warszawa, od po- 

*ątku karnawału aż do ostatków, goniąc rzeczy- 
•ście... ostatkami 1— Dziś, jak to już wam pisa- 
5ł»y, .zaszła niespodziewana zmiana w senach 

■ iszego widzenia“ a głęboka cisza zalega miasto, 
Pominające zupełnie o szale karnawałowym.

. W zamian za to staje przed oczyma nowego ro- 
*iaJu wystawa, wesela, koncerta, cyrk i pożar! 

zczący od razu nadzieję całój truppy p. Hinne, 
lyle sobie obiecywali po Warszawie. 

czai;6 8Pytacie zapewne co to za wystawa?... Za- 
* tedy od wyjawienia. Przed niejakim 
’ to j?8t 0<I 3ch czy 4ch zawiązało się 

zyszeme czy bractwo Dam, celem zaopatry

wania kościołów wiejskich w potrzebne aparata 
kościelne, bez których nie w jednój może parafii, 
gdzie kolatorem nie jest, jak powiada Cześnikie- 
wicz, karmazyn, i gdzie dawna spuścizna po oj
cach, przeszła w ręce takich, którzy nie zwykli do 
naszych uczęszczać kościołów; niepodobna było 
nawet solennego nabożeństwa odprawić. Bractwo 
to zatóm, wy praco wy wa corocznie własną ręką 
wszelkie aparaty od stuły aż do ornatów, a które 
można liczyć na setki, i po zniesieniu się z kon- 
systorzem, rozsyła po dyecezyach owoce swój pra
cy, w które zdobią się skromne drewniane ko
ścioły, zaledwie jeden ornat w całym składzie swo
im posiadające. Tym sposobem tysiące już potrzeb 
tego rodzaju rozeszło się po całóm Królestwie, 
i przy nie jednój już świętej ofiarze, wzniesione 
zostały modły za owe dobroczynne bractwo, po
święcające dla domu Bożego swój czas i zdolno
ści, szczególniój w wyrabianiu ozdobnych haftów, 
dziergań, itp. szczegółów. Wsamój Warszawie, sto
warzyszenie to liczy osób 30 , a jest nadzieja, że 
s t ę p e m  czasu, liczba ta pomnożoną zostanie.

j .tego kilka razy do roku, braotwo przed ro
zesłaniem swych wyrobów na miejsce przeznacze
nia, urządza z nich wystawę, którą każdy zwie- 

zi może za ofiarowaniem co łaska; zebrany zaś 
z tego itmdusz obraca na galony itp. a niezbę
dne ozdoby do aparatów, a których same damy 
nie są w możności wyrabiać.

Paryż 14 stycznia.
E. Umysły ochłonęły nieco z trwogi. Oblicze 

giełdy bladością przerażenia pokryte ożywiło się 
lekkim rumieńcem zaspokojenia. Artykuły dzisiej
sze i w Conslitutionnelu i w la Patrie umieszczone 
oddychają duchem pokoju i pojednania, i wyrze
kają się wszelkiego wspólnictwa Francyi z zama
chami rewolucyjnemi. Hrabia Walewski spotkał 
się był na przejażdżce w lesie Bulońskim z pa
nem Thiers, i wszedł z nim w rozmowę o dzi
siejszych okolicznościach. Dawny minister spraw 
zagranicznych z taką wymową i 8ił% przemówił za

Taka więc wystawa urządzoną została obecnie 
w pałacu hr. A. Potockich na Krakowskióm przed
mieściu, i pomieszczona w głównój sali balowój na 
lszóm piętrze, pokrywając ściany i stoły, jak naj- 
piękniejszemi wyrobami, które nie zadługo do 
służby Bożój użyte zostaną. Piękny to zaprawdę 
widok dla oka, zwłaszcza gdy nie w jednym or
nacie lub kapie, spostrzegać się dają przepyszne 
materye, nabyte dla ozdoby światowój, a następnie 
skutkiem pobożnego natchnienia, przeznaczone na 
ofiarę dla sług ołtarza!

Obok wystawy, stoj$ jak wspomnieliśmy innego 
zupełnie rodzaju zajęcia, ale te dalekie ^zupełnie 
od innych jak światowe celów, a któremi są mu
zykalne rozrywki. Do najgłówniejszych z nich 
należy przybycie księcia wiolonczelistów pana 
Servais, i wystąpienie jego w salach redutowych 
14go b. m ., a do tego jeszcze, co się rzadko zda
rza wieczorem. Z powodu tego koncertu już nje 
grano w teatrze, a prócz tego przyjął jeszcze 
w tym koncercie współudział pierwszy tenorzysta 
opery p. Dobrski. Trzeba wiedzieć, że koncerta 
takie raz dla tego, że  wieczorne, a potóm, że wy
dane przez artystę sławy europejskiój, i urozmai
cone głosem ulubieńców sceny j ak Dp. Dobrskie- 
go, udają się w Warszawie nadzwyczaj, i nie raz 
jak to bywało np. za czasów Kątskich, ściągają 
słuchaczy do sal redutowych, aż do natłoku.

Tymczasem ten ostatni, pomimo zachowania

lieco jak zwykle. Takie ^ J ^ w a ło  się mniÓJ 
lenie Warszawian K  0 b? wa d«wne usposobienie Warszawian U a,  ywa dzi^ ne U8P080“ 

ców obsypują ok lask i y- T  Bw0ich ,"7 ^ *  
z obojętnością patrz* . \ złotem’ .a drug1/ 82

“ notó. PrZ7Jfc,e’ P°“ '“ 0 
chociażhn °P*ero mówić o innych koncertach, 
opbideid z tak'm instrumentem jak ów
d oW „. ’ Z U701 z Hamburga przybył świeżo 
mpnf P,‘ y*ncenzo Colasanti. Jest to instru-

^ 7  1 zdaje się dotąd przynajmniój nie zna- 
• y w . ” »rszawie. Czy jednakże i jak dalece trafi 
J * nie powiemy do serca ale do ucha Warsza- 
wianom, trudno naprzód przewidzieć, w tój chwili 
ogólnój dla koncertów stagnacyi.

Mało zaprawdę tak było szczęśliwych jak Rei- 
hardt,  ̂który zrobiwszy swoje, już opuścił War
szawę i pospieszył zachwycać swym głosem Ki- 
jowian.— 6

Powyżój nieco, napomknęliśmy o Cvrku i 
dwóch zupełnie przeciwnych przedmiotach, f  je
dnak dnia jednego połączonych razem, dla sp « -  
wiema szczególniejszego wypadku w Warszawfe 
Przypatrzmy się teraz bliżói ł««n j  • 
którem przez dni kilka cał* •? ja r zen iu , o

Właściciel Cyrku p Hinne Z a Warszawa -
zawedniczyła z trunna pa W8pół'wiedziawsTv n«.» u P jeźdźców p. Renza, zapo
wiedziawszy przybycie swoje z Wrocławia do War-
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utrzymaniem pokoju europejskiego, że słowa jego 
na dzisiejszym ministrze tem żywsze sprawiły wra
żenie, iż odpowiadały jego przekonaniu i usposo
bieniu pokojowemu. W dniu następnym na radzie 
ministrów hrabia Walewski wystąpił ze zdaniem 
swojem, i z żywością je popierał, znalazł zaś 
stronników jego w panu Fould i w marszałku 
Yaillant. Ogłoszenie artykułów dzisiejszych w dzien
nikach rządowych przypisują wpływowi zdań tych 
trzech ministrów.

Książę Napoleon w dniu wczorajszym wieczo
rem opuścił Paryż. Towarzyszy mu jenerał Niel, 
który miał do Berlina otrzymać posłannictwo. 
Książę w niedzielę stanie w Turynie. Ułożonego 
małżeństwa ani król sardyński nie zapowiedział 
w mowie tronowćj, ani Monitor dotąd go nie o- 
głosił, gdyż księżniczka Klotylda oświadczyła że 
ostatecznem słowem związać się nie może, dopó
ki nie pozna narzeczonego. Nie ma więc pewno
ści, czy ślub bezzwłocznie nastąpi, czy na nieco 
późniejszy czas odłożony będzie. Mówią że pan 
Bixio znany z zasad republikańskich ma być 
świadkiem księcia.

Depesza telegraficzna nadeszła onegdaj wieczo
rem do ministerstwa spraw zagranicznych, przy
niosła z Berlina wiadomość o nagłój i niebezpie- 
cznój chorobie hrabiego Hatzfeld posła pruskiego 
przy dworze francuzkim. Małżonka jego wczoraj 
pospieszyła do Berlina. Mylnie podałem tytuł 
dzieła ojca Yentury, które dziś w wielu jest rę
kach , i w obecnych okolicznościach tem żywiój 
zajmuje. Tytuł jest następujący: Essai sur le pou- 
voir public ou exposition des lois naturelles de l' Ordre 
sociil. Autor oświadcza się przeciw centralizacyi, 
i objawia twierdzenie, że południowe Włochy, a 
zwłaszcza państwo papiezkie niczego więcćj nie 
żąda i nie potrzebuje, jak  przywrócenia dawnych 
swobód gminnych i municypalnych. Ze Papież 
nie tak jak Cesarz rosyjski i król angielski jest 
najwyższym kapłanem, dla tego że jest królem, 
lecz jest królem dla tego że jest głową kościoła, 
że przeto jak  najmniój rządzić, a tylko panować 
powinieD. Po pobieżnein przejrzeniu dzieła, nie 
śmiemy jeszcze zdania naszego o niem wyjawić.

L o n d y n  14 stycznia.
L. Parlam ent jak  wam wiadomo zwołany na 

dzień 3go lutego. M iristrowie pozjeżdżali się ze 
wsi i obecnie częściój i w większym komplecie od
bywają się narady gabinetowe. Czyli gabinet lub 
kto z liberalnój partyi przygotował, lub nie, jaki 
projekt do tyle wyglądacój reformy, nic dotąd nie 
słychać. JedenB rightz swoją reformą radykalną wy
stępuje, objeżdża główniejsze miasta, objaśnia ją  i 
wszędzie znajduje stronników. Z tem wszystkiem 
nie jest ona tak radykalna ani straszna, jak prze
ciwnicy jego albo raczej przeciwnicy reformy zwy
kli ją  opisywać. Ci co mieli sp o so b n o ść  p o z n a ć  
główniejsze jój punkta, nienapotykają w niój nic 
przesadzonego i twierdzą iż za wprowadzeniem 
jój bilu, Izba znajdzie ją tak dalece umiarkowaną, 
tak zgodną z postępem i ulepszeniami spółeczne- 
mi, że partya whigów, bez wielu wyjątków, nie- 
odmówi jój swego wsparcia.

Times z dnia 12go bm. zdając sprawę z osta
tnich czynności giełdowych pisze: iż w  skutek przy- 
jętój polityki przez Cesarza Napoleona, papiery 
francuzkic spadły na giełdzie o 5 °/0 niżój, an
gielskie o 2 %> rosyjskie o 3 % , sardyńskie o 5 ° 0, 
austryackie o 5 do 6 % , a tureckie o 3 % . W  o- 
góle zaś nominalna wartość rozmaitój własności 
w depozytach i akcyach notowanych na targowi
skach europejskich, poniosła na 60,000,000 fst. 
straty. A tu  jest tylko pierwsza ofiara — jak  ten
że dziennik do łaje — jaką Europa ponosi dla sa- 
tysfakcyi władcy będącego wyobrazicielem zasady 
wszechwładztwa Indu i powszechnego wotowania. 
Mowa króla sardyńskiego przy otwarciu Izb w T u 
rynie, pogorszyła jeszcze bardziój stan giełdy. 
Dnia 12go b. rn. był czas, kiedy Consols za pie
niądze były spadły na 94, przy końcu wszelako 
podniosły się na nowo na 95 a/8, i mniój więcój 
na tój stopie od dwóch dni zostają. W e Francyi 
jak piszą ma panować zupełny popłoch, osobliwie 
na prowincyach. Zewsząd wyprzedawanie na gieł

dzie za co bąć. Co dowodzi że Francuzi może 
dokładniój zamiary wojenne swego rządu znają, 
niżeli my postronni. Naraża to biedniejszych a u- 
czciwych ludzi na straty, a zbogaca niesumien
nych spekulantów. Z początku mniemano iż to 
był coup d’ etat giełdowy, lecz powoli rzecz się 
inaczój wyjaśnia.

Nowiny z Kalkuty dochodzą do 8go grudnia. 
Najważniejszy wypadek o którym donoszą, jest 
poddanie dobrowolne Nababa z Bandy jednego 
z najcelniejszych przywódzców powstania i za o- 
statnich czasów znanego z unikania utarczek nu
żących wojsko angielskie. Tantia Topi drugi ró 
wnie sławny wódz z przemykania się przez ota
czające go oddziały angielskie, potrafił podobno 
przez góry się przedrzeć na południe, a ślady je 
go oznaczają pożogi, łupieże i niesłychane okru
cieństwa. Reszta powstańców są opryszki tu i ow
dzie błąkający się, ściganie ich utrudza pochoda
mi wojska angielskie. Objęcie rządu indyjskie
go przez królowę, sparaliżowało, odjęło do osta
tka siłę powstaniu. Przypomnicie sobie że były 
król delhijski jako naczelnik buntu był przed sąd 
stawiony, i wyrokiem sądu skazany na wygnanie. 
Wykonanie wyroku zwlekło się i dopiero teraz 
się wypełnia. Przywieziono nieszczęśliwego starca 
z Allahabadu do portu Dyament (Diamond H ar
bour), gdzie okręt, „M egaera“ stał w pogotowiu 
dla zabrania więźnia. Towarzyszą mu na wygna
nie dwie żony i kilku członków pozostałych z jego 
rodziny. Opatrzyli się w co było można dla wy
gody, zresztą mają los swój znosić jak  z listów 
widać, wszyscy z muzułmańską rezygnacyą i bez 
smutku. Z początku mniemano, iż powiozą go tyl
ko do Rangoon, jak nawet umyślnie wieść o tem 
była puszczona, lecz w końcu wykryło się, iż 
przylądek Dobrój Nadziei — jakem już dawniój 
wam doniósł — był przeznaczony na miejsce wy
gnania dla tego ostatniego potomka wielkiego 
Mogoła.

China Telegraph donosi: że umowa o najem 
chińskich Koolisów przychodzi do skutku. Francya 
zamawia ich 11,000 do swych plantacyi na wyspę 
Martinique, i inne swoje wyspy w zachodnich In- 
dyach. Osądy angielskie Trinidad i Demarara tak
że potrzebują ich do swych plantacyj, i przysłały 
już do Chin na ten cel 60,000 fst.; i pewną liczbę 
Kooolisów mają tam otrzymać już w marcu. J e 
den z głównych i korzystnych warunków dla tych 
wychodźców jest ten , że każdy ma być płatny 
miesięcznie nie mniój jak  5 dolarów (około 45 złp), 
i przy tem mi j ć  żywność; a po upływie lat sześciu 
na który przeciąg czasu są najmowani, mają mieć 
bezpłatny powrót do Chin, albo zaliczkę tyleż wy- 
noszącój kwoty jako bonus dla tych którzyby na 
dłuższy czas pozostać chcieli. Za przybyciem do 
wysp mają być poumieszczani w majątkach ró 
żnych w łaścicieli, z w o lnością  -wszakże c o ro k  p rz e 
noszenia się, podług upodobania z jednego ma
jątku na drugi.

Niedawno rząd angielski przyznawał nagrody 
dla różnych marynarzy, którzy angielskim okrę
tom w trudnych zdarzeniach na morzu pomoc lub 
ratunek nieśli. W  liczbie cudzoziemców w ten spo
sób zasłużonych znajdował się Wincenty Maza- 
rowicz kapitan okrętu austryackiego „Miramare", 
i udarowany został od N. Pani kosztownym tele 
skopem, za ludzkie jego obejście się i przysługę, 
jaką świadczył dla majtków opuszczonego okrętu 
„East Anglian" na morzu Czarnem dnia 4 listo
pada 1858 r.

Książę Walii tego samego dnia w którym wy
jeżdżał z Anglii, odbył przegląd swego kanadyj
skiego pułku, i przy prezentacyi mu chorągwi 
miał do niego przed frontem skromną ale bardzo 
stósowną przemowę. Była to pierwsza albo raczój 
dziewicza jego mowa na marsowem polu. O- 
statnią wiadomość o jego podróży mamy z B ru
kseli, gdzie był przez królewską familię przyjmo
wany i wieczorem był z królem w teatrze.

Podczas ostatnich świąt N. Pani szczególniój 
dobroczynną okazała się dla ubogich. W  dodatku 
do wsparcia dla 800 ubogich, którzy w W indso
rze z jój łaski i w jój obecności opatrywani byli 
pieniężną jałm użną i odzieżą królowa przysłała

w tych dniach 100 fst. na ręce biskupa londyń
skiego dla Relief Association, którego on jest pre
zesem. Chciała aby i ubóstwo w stolicy miało u- 
dział w tój dobroczynności.

L o n d y n  15 stycznia.
SS. Kapitaliści przychodzą pomału do siebie 

po ostatnim przestrachu i publiczność zaczyna po
strzegać się, że z tóm wszystkiem niebezpieczeń
stwa nie było. W czorajszy dzień na giełdzie oka
zał to uspokojenie i akcye po większój części pod
skoczyły w cenie, głównie w skutek małój pod
wyżki w Paryżu. Przyczyniło się do tego równie 
oświadczenie pół urzędowych francuskich dzienni
ków, że niema powodów obawiania się wojny we 
Włoszech i że ta mogłaby tylko nastąpić, gdyby 
traktaty zgwałcone były, co widocznie ściąga się do 
wspominanój zbrojnój interwencyi Austryi w spra
wie serbskiój. Spokojne zaś przeprowadzenie zmian 
w tóm kraju, uznanie ich przez rząd sułtana i 
stosunki przyjazne Austryi z Anglią i Prusam i, 
tak troskliwemi o utrzymanie pokoju, niezostawia- 
ją powodu do niepokojenia się z tój strony. O- 
stai.nia kryzys miała tę korzyść, iż okazała jak o- 
sobistą jest polityka we F rancyi, i że U Empire, 
chcąc czy nie chcąc, musi być la Paix.

Kryzys ta przywiodła wiele osób do wielkich 
strat i ogromne wyliczają summy, które w osta
tnich kilku dniach przeszły na giełdach, zwłaszcza 
paryskiój, z jednych kieszeni do drugich. W  An
glii różnice cen były prawie nieznaczące i ogra
niczyły się na małych ułomkach jednego procen
tu, jednak i tu biegli spekulanci mieli odnieść 
znaczne zyski.

Związek małżeński księcia Napoleona z księżni
czką sardyńską jest już rzeczą pewną i Bonapar
towie łączą się tym sposobem z najstarszą rodzi
ną panujących w Europie. Wszystkie doniesienia 
z Paryża zgadzają się w tóm , że wpływ księcia 
Napoleona w sprawy cesarstwa co raz jest więk
szy, i Presse organ Palais Royal nabyła obecnie 
ważności drugiego Monitora. W  Anglii ksi.jże N a
poleon wcale nie jest popularnym i wzrastający 
jego wpływ śledzony tu jest niespokojnem okiem.

Reprezentanci z Sheffield pp. Roebuck i Had- 
field, odwiedzili wczoraj swych wyborców i nie
cierpliwość słyszenia ich spowodowała nadjw y- 
czajną scenę na ratuszu, gdzie meeting pod pre- 
zydencyą Majora miasta miał się odbyć. Ścisk 
był nadzwyczajny i ledwo p. Roebuck rozpoczął 
swe uwagi nad potrzebą pewnych reform, kiedy 
nagle powstało zamieszanie i okrzyki żądające 
przeniesienia zgromadzenia w obszernie’sze miej
sce. Po  długiój scenie perswazyi z jednój strony 
a wzrastającego domagania śię z drugiój, p. Roe
buck wykonał nakoniec oznajmioną przez siebie 
groźbę, wziął kapelusz i opuścił salę. Skłonił się
je d n a k  n astęp n ie  do  o k azan ia  się w ieczór w Tem
perance Hall. Sala ta , mogąca pomieścić 4000 lu- 
dzi, przepełnioną zoetała i wiele osób wnijść nie 
by’o w stanie. P . Roebuck prowadząc dalój swo
ją mowę wyraził otwarcie zdanie swe o ograni
czonych reformach i nawet zbijał zdanie tych, któ
rzy uważają każdego bez wyjątku uzdolnionego 
na wyborcę. Głównie zaś zwracał uwagę swoją 
na stan polityczny zewnętrzny i utrzymywał, że 
stan obecny Europy jest ta k i, iż niepodobna aby 
parlament w krótkiój swój przyssłój sesyi, zająć 
się mógł wyłącznie reformami. Przytem wyraził 
się z zwykłą sobie energią przeciw przymierzu 
Anglii z Cesarzem Napoleonem wyznają zarazem 
szczerą swą sympatyę dla narodu francuskiego, a 
nie tając swojej zawiści ku osobie Cesarza.

Po niem p. Hadfield przemówił ograniczając się 
na sprawie reformy, poczem wyborcy zadawali 
pytania obu reprezentantom na które ci odpowie
dzieli ku powszechnemu zadowoleniu.

Mylną jest pogłoska jakoby p. Gladstone miał 
na dłużój pozostać w Korfie jako rzeczywisty gu
bernator, albowiem spodziewany jest z powrotem 
na otwarcie parlamentu. Zaprzestano też po klu
bach dyskutować nad kandydatem na reprezentan
ta uniwersytetu w Oxford, które to miejsce opró- 
żnioneby było gdyby pan Gladstone urząd ten 
przyjął.

szawy, nieomieszkał tego dopełnić w początkach 
r. b. i dnia 9 stycznia dał pierwsze przedstawie
nie, w wzniesionym na ten cel bardzo porządnym 
Cyrku drewnianym, na placu Z elonym w blisko
ści ulicy Warszawskiej. Publiczność W arszawska 
tak Cyrk napełn iła , że przed rozpoczęciem wido
wiska zabrakło biletów, a gdy przedstawiane sztu
ki odznaczające się zręcznością jeźdźców i ama
zonek, wykwintnością kostiumów i dobrem treso
waniem koni, budziły coraz większe zadowolenie, 
z a s y p a n o  więc odtego pierwszego razu trupę o- 
klaskami, w których ta widziała niejako wróżbę 
przyszłych swoich powodzeń w Warszawie.

Około godziny 8ój Cyrk został opróżniony, a 
w kilka potem godzin,^ bo około pierwszój po pół
nocy, wszczął się z niewiadomego dotąd powodu 
ogień, który ogarnąwszy suchy i drewniany bu
dynek, wszystko w popiół zamienił. Oprócz bu
dynku wartającego zawsze około 40,000 złp. spło
nęła garderoba do 20,000 wartości mająca, psy 
i jelenie uczone i t. p. konie wszystkie ocalały, 
gdyż zdążono je  wypędzić z Cyrku.

Pomimo to przedstawienia pójdą swoim^porząd- 
k iem ; brakowało tylko p. Hinne miejsca i takowe 
ju ż  otrzymał w rsjtszuli rządowój przy ulicy K ró 
le w s k i ,  gdzie już budują amfiteatr, loże i td. Na 
dniu 23 b. m. zapowiedziane jest pierwsze przed
stawienie, a co się tam dziać będzie przy otwar
ciu, można najprzód ju ż  powiedzieć, zwłaszcza

jeżeli jeszcze otrzymają pozwolenie dawania wi
dowisk w porze wieczornój o godzinie 7ój, jakto 
mówią niektórzy, a co z powodu zaczynających 
się o tój godzinie przedstawień w teatrze nie p ra
ktykuje się nigdy w Warszawie.—

Jak  to więc będzie zobaczymy późniój, a tym
czasem z wystawy koncertów i Cyrku, przejdźmy 
na inne pole, choćby nawet balowe, jako najwła
ściwsze porze obecnój. Nie wiele tu jednakże znaj
dziemy posiewu, a tem mniój zbiorów, bo salony 
jak drzemały tak drzem ią, a resursy oprócz Syl- 
westrowskich balów, dostarczyły dopiero po jednój 
zabawie, które się odbyły d. 15go b. m. Pierwsza 
z nich, to test kupiecka, nie grzeszyła liczbą gości, 
chociaż świetnością wieczoru, sprostała tylu in
nym, a odbwtym tamże przed laty zabawom. D ru 
ga to jest Nowa, liczniejsze w dwójnasób miała 
zebranie, a w obu bawiono się dobrze i jak  zwykle 
z zapałem.

Przy  tój sposobności moinaby nadmienić, iż 
Resursa N ow a, zniecierpliwiona ciasnotą dotych
czasowego lokalu, a szczególniej sali balowój po
stanowiła nabyć na własność jeden z większych 
gmachów w Warszawie i już zamiar swój przy
prowadziła do skutku, kupiwszy w tych dniach 
dom sukcesorów W ernerów na Krakowskiem 
Przedmieściu. Tam więc w obszernych salonach 
ma^ odetchnąć swobodniój, co wszakże w każdym 
razie w tym karnawale nie będzie jeszoze może-

bnym, lecz za to w przyszłym wynagrodzi to so
bie podwójnie.—

Z resurs kupieckich przejdźmy na chwilę do sta
nu kupieckiego, który w r. b. uległ jakiejś, że tak 
powiemy podróżomanii do K ijow a, na tak zwane 
kontrakty. Niebierzemy im tego wcale za złe, boć 
za wywiezione wyroby, nawieść pragną do kraju 
pieniędzy, ale obawiamy się aby ten gwałtowny 
najazd nieskończył się na niczem, a raczej nie na 
samych tylko kosztach podróży. Wszystkiego bo
wiem od razu pragną tam dostarczyć, książki i 
materye, wyroby srebrne i złote, gdyż po raz pier
wszy udają się tam niektórzy z pp- jubilerów war
szawskich; słowem na czas trwania kontraktów, 
zamierzają niejako przenieść wszystkie magazyny 
tutejsze. A  że jak  słychać i tam także w podobnym 
stanie jak  u nas znjdują się finanse u  miejscowych 
obywateli; dla tego wyradza się obawa, czy owi 
pp. przedsiębiorcy wyjdą dobrze na tój spekula- 
cyi i czy przynajmniój wynagrodzą sobie tę daleką 
podróż? .

Z kolei należałoby coś nadmienić o wydawni
ctwach, a przedewszystkiem słówko tylko o „Sło
wie" czyli, że czasopismo to wychodzące w P e
tersburgu, już ukazało się w Warszawie. Obszer
niejszy pogląd na nie, odkładamy na później, dziś 
tylko witamy ów pierwszy numer, chociaż prawdę 
mówiąo, pismo to niemałą zrobi szczerbę gazetom 
tutejszym, w liczbie ich prenumeratorów w oesar-

Z Irlandyi donoszą, iż klasa większych posia- 
daczów, rozpoczęła kroki mające na celu wpro
wadzenie zmian w prawach zabezpieczających ży
cie i własność. M argrabia Downshire jest na cze
le i pod jego przewodnictwem utworzył się ko
mitet, zajmujący się tym przedmiotem. Domagają 
się zmian w sądownictwie przez usunięcie tych , 
którzy są popularnemi, podniesienia potrzebnych 
kwalifikacyj na przysięgłych, zmiejszenia szynków 
i postawienia ich pod wyjątkowy dozór policyi, 
zaprowadzenia nagród pieniężnych dla policyi, 
zaostrzenia kodeksu karnego i t. d.

W  Anglii coś podobnego wygląda na żart, ale 
gdyby nawet było żartem , wcaleby nie było na 
czasie ze strony posiadaczy ziemi w Irlandyi, przy 
obecnych zaczepkach na instytucye arystokra
tyczne.

Nierównie rozsądzniejszą myśl ma mieć rząd co 
do posady lorda namiestnika Irlandyi. Jeżeli się 
to sprawdzi, bill ma być wniesiony na przyszłój 
sesyi, nie przez rząd ale przez prywatnego człon
ka, znoszący ten urząd , czemu rząd sprzeciwiać 
się nie będzie. _________________

Kraków 19 stycznia. Ogólne zebranie człon
ków Towarzystwa gospodarczo - rolniczego na po
siedzeniu swóm w dniu 17 b. m. wybrało z pośród 
członków czynnych większością głosów następujący 
skład Komitetu na r. 1859:

Hr. Potocki Adam—SzumańczowskiLudwik—Wie- 
logłowski Walery — Bar. Lariss Karol — X. Jaku
bowski Adam — Gorczyński Adam — Hr. Stadni
cki Edw ard— Skarżyński Mieczysław— Straszew
ski Ludwik — Konopka Józef — Paszkowski Fran
ciszek— Dr. Alth Aloizy— Sieglerv.Eberswald Hen
ry k — Kirchmajer Julian— Trzecieski Franciszek — 
Darowski Feliks.

Gdy na posiedzeniu Towarzystwa w dniu na
stępnym p. Siegler v. Eberswald oświadczył, iż 
nie może przyjąć wyboru, z powodu obowiązkowe
go zatrudnienia swego, Ogólne Zgromadzenie po
wołało w miejsce jego p. Antoniego Niedzielskiego 
na członka Komitetu, jako najwięcćj głosów ma
jącego.

— O czynnościach wykupna i uporządkowania 
służebnictw w Galicyi zachodniój, tak pisze Kor. 
Austryacka:

Przegląd czynności jakiemi przechodziła sprawa 
wykupna i uporządkowania służebnictw w obrębie 
rządowym krakowskim w r. 1858 naucza nas, że 
pod wzlędem prawa poboru drzewa i zbiórki na
stąpiło uwolnienie od służebnictw w dwóch ma
jątkach na przestrzeni 1266 morgów 890 sążni, 
to drogą wykupna przez złożenie kapitału 2310 zł. 
austr. i jednorazowe wydanie 25 pniów drzewa. 
Od prawa wypasu uwolniło się 11 gospodarstw, 
na przestrzeni 557 morgów 848 sążni, przez wyku- 
pno, złożywszy 924  zł. austr. w gotówce i odstąpi
wszy na zawsze 192 morgów 374 sążni pastwisk. 
Uregulowano następnie prawa wypasu w trzech 
majątkach, na przestrzeni 67 morgów 1327 sążni, 
a inne służebnictwa ziemne w dwóch majątkach 
na przestrzeni 1531 sążni. Wprawdzie rezultat ten 
jest dotąd bardzo mały, ale też inaczój być niemo- 
gło, gdy komisye miejscowe w celu regulacyi słu
żebnictw dopiero od 5 miesięcy urzędują, a wię
kszą część tego czasu musiały poświęcić czynno
ściom przygotowawczym, rozpatrzeniu się i formal
nościom. Powierzchnia ziemi od ciężarów służebni
ctwa uwolniona wynosi przeto 557 morgów 848 
sążni, odstąpiona 192 m. 374 s., uregulowana 
67 m. 1327 s. Dotychczas siedm komisyj miejsco
wych zajętych jest pod kierunkiem c. k. komisyi 
krajowój rozwiązaniem czynności wykupna i re
gulacyi wypływających ze stosunku służebniczego.

C. k. minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował zastępcę nauczyciela przy gimnazyum 
w Tarnowie Franciszka Pandurę, rzeczywistym nau
czycielem przy tejże szkole.

Wiedeń 18 stycznia. Dzisiejsze wiadomości 
tak z Paryża jak i z Lombardyi brzmią spokojnićj. 
Z jednój strony krążą wieści o załatwieniu sporów

stwie. W  każdym jednak razie, nie godzi się pra
wdziwego o niem zdania poświęcać dla jakiejś pry
waty, zwłaszcza jeżeli redakeya „Słowa" zdoła 
sobie zjednać to wzięcie i wyrobić to stanowisko, 
o jakiem tu wszyscy powszechnie sądzą.

Z zapowiedzianych książkowych nowości mają 
być poezye Lenartowicza, zupełnie jeszcze nie
znane. W ydanie to ma być bardzo tanie, a dochód 
z niego przeznaczony na wyłączną własność poe
ty, bez poddania go haraczowi księgarskiemu. —- 
Wiadomo iż piewca ten od lat kilku, ciągłą jest 
nękany chorobą, nie ulega zatem wątpliwości, że 
myśl wydania utworów jego, w celu postawienia 
go w możności ratowania zdrowia, chętnie przez 
współbraci przyjętą zostanie. Jedyny to przedmiot 
który niepotrzebuje żadnych zachęt, ani bodźców; 
wszyscy go dobrze pojmują i wszyscy zapewne od
powiedzą nań z godnością.

Dziś można już powiedzieć, że teatr amatorski 
na cel dobroczynny, przyszedł do skutku. W  przy
szłym nawet tygodniu, zamierzają już dać przed
stawienie. Jedna^ tylko sztuka francuska nie przy
szła do skutku, i tę ma zastąpić muzyka, rozumie 
się przez amatorów i amatorki wykonana.

O
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a raczćj nieporozumień z Francyą, przez pewne 
wzajemne ustąpienia i zobopólne grzeczności, z dru- 
gićj strony rozwinięcie znacznych sił wojskowych 
we Włoszech otrzymało skutek sw ój, bo jak do
noszą tutejsze dzienniki, oprócz zajść w Padwie, 
po wszystkich innych miastach, nawet w Medyo- 
lanie panuje zupełna spokojność. Arcyksiąż. Ferdy
nand Maksymilian miał wyjechać do Tryestu na 
przywitanie księżny Maryi królewiczowćj neapoli- 
tańskićj. Statki neapolitańskie czekają już tam przy
bycia księżnćj, odpłyną zaś z powrotem 21go.

—  Opis wypadków w Padwie podawany dziś 
z niejakiemi jeszcze szczegółami, daleko jednak ob
szerniej w dziennikach zagranicznych. C.-D.-Post 
rozpoczynając swój przegląd polityczny, m ów i, że 
wiadomości z Lombardyi brzmią lepićj, a zajścia 
w Padwie nie sprawiły żadnego wpływu na ludność. 
W  uzupełnieniu wiadomości o tych zajściach, do
dajemy, że gdy lOgo o godz. 7ój wieczorem przybyły 
zwłoki zmarłego w Treviso profesora Zambra, u- 
czniowie czekali na pociąg w dworcu kolei, zabrali 
ciało i ponieśli przez cale miasto do kościoła ś. An
drzeja. Spotykając po drodze wojskowych zmuszali 
ich do odkrycia głowy. Po złożeniu zwłok w ko
ściele, tłum rozszedl się umówiwszy się że nazajutrz 
zbierze się na pogrzeb. Tymczasem policya chcąc 
zapobiedz jakowym demontracyom, kazała odprawić 
pogrzeb nocną porą.

Gdy zatem nazajutrz uczniowie nie znaleźli ciała 
w kościele, udali się w pochodzie formalnym po 
trzech w rzędach na cmentarz, tam odkopali grób 
wydobyli trumnę, odbili wieko i przybrawszy ciało 
w barwy narodowe pochowali je napowrót mając 
przy tom mowy pogrzebowe. W  tym samym po-
" Ł r ? 0 miasta 1 “ brali sie w auli Z -  
wersjteckiej. Tam miano znów mowy, otarto chu-
8 ai t r ’ C° , miał0 mied jakiś związek ze 
phndzono tłum * m0W P°8rzebowych, a wieczorem 
? c  okr/vki s T 6 P° ullcach> Patryotyczne wyda- 
woisko zachn^ »e patrole P o b ieg a ły  m iasto, lecz 
<łnnścia h 1 °  S’e wsz€dz‘e z największą oglę- 

!  tłdmom P o b ieg a ć  około sie-
bo nodnhn rZ 12g° Całe miast0 było w niepokoju, 
i t r o  n W n° C-V krew Popłynęła. Mówią, że 

P.rzed uniwersytetem, wtargnął 
Hn ai»„ • mi.’ cbc?c ich aresztować i tam przyszło 
żnosci Cia, sie> Wszelkie poczyniono środki ostro- 
wnin ’ y zaP°biedz dalszym następstwom. Nie 
aIp n°i UCza|o™ wychodzić po 9ćj wieczór na ulicę, 
9 nn Powiedzieli, że nieusluchają nakazu. Około 

, uczmow zebrało się w auli, a wtedy wojsko 
obsadziło gmach uniwersytecki. Reszta uczniów do
wiedziawszy się o tem, zebrała się w pobliskići ka
wiarni Pedrocchi.

Nie przyszło zapewne z tego powodu do dalszych 
zajsc, gdyz Gaz. Tryestska w liście z Padwy z d. 
Id me mowi co z tego wypadło. Mówi ona tylko! 
ze wojsko stoi w gmachu uniwersyteckim. Zdaje 
ię więc, ze zebranym tam uczniom kazano wyjść 

1 ^ emieJs.cowych wydalono z miasta. Przybyły 
z Wenecyi jako komisarz rządowy, sekretarz na
miestnictwa bar. Prato i komendant korpusu fmp. 
bar. Melczer zarządzili kroki, aby głównych spraw
ców aresztować. Z Wenecyi przybyć ma jeszcze 
Wiceprezydent namiestnictwa hrab. Marzani, który 
Wraz z nadkomisarzem policyi z Wenecyi Meixne- 
rem poczyni stosowne kroki. Z Wenecyi donosi 
uastępnie taż gazeta, że głównych sprawców za- 
ni|eszek padewskich sprowadzą do Wenecyi.
. ^ listu z I6go umieszczonego w Presse dowiadu- 
lgemy się, że spokojność w niczem niezostała naru- 

Uniwersytet ma być otwarty za dwa tygo- 
aie na powrót. Uczniowie niemiejscowi winni bę- 
1 utrzymać pozwolenie uczęszczania od rządu na- 

dzeStn'C*e^° w Wenecyi. Fmp. Melczer złożył wła- 
ktor°^W-*n? k*ór9 Przez hilka dni piastował. Dyre- 

^  Policyi Vigili przeniesiony został z Padwy, 
jgp „ Naplo donosi, że były książę Aleksan- 

serbski obrał sobie w Temeswarze stałe za- 
mieszkanie

Królestwo Polskie.
.• lą d o w e j  czytamy: „Cesarz przychyla
l i  8>e i Przedstawienia księcia Namiestnika Kró- 

w ’,dozwolił przebywającym zagranicą wychodz
e ń / ™  w™1 ^ufouiemu Wojciechowskiemu, Kon- 
i dziećmi adim'rów, Rochowi Morowiczowi z żoną 
Janowi KrA«a'r0iZakoilnemu Ludwikowi Finkenstein,
powrócić do'Krń?m*Ui Wawrzyricowi Janowiczowi> 
kazu z d. 1 5  1 0 7N twa Polskiego, na zasadach u-

Dalćj w tejże 1856 r‘“
stepujące postanow iem fn J iz<ł dowt i  cz;,tamy na- 
lestwa*: W skutek udźfPi y Adm'«*stracyjnćj Kro
czenia osobom niżćj Wv nai wyzszeg° przeba-
sadzie postanowienia z d n u jakotei  naza’ 
r., na przedłożenie dyrektora g łó w n i/* 6™ 0!! * 
go w komisy, rządowćj p r z y łó w ® ?  E f f  
now i: Wracają do używania praw rv«,;i u b i  
ty decyzyi ułaskawienie wyrzekającći Ik« ■
karę konfiskaty majątku, a mianowicie 
Sławianowski; Józef Jasiński, Józef Ła; aJJ^JJł 
Konrad Przyworski, Konstanty Aleksander Bvrhn- 
Wski, Jakób Starzyński; Feliks Gruszczyński; Jan 
Malinowski ; Jakób Rajzacher; Ambroży Skarżyński 
Franciszek Mikulski; Aleksander Trzciński, Antoni 
Mirecki, Hier. W ołowski, Józef Juczewski, stan. 
Aug. Czerejski; Piotr Dziewulski; Ludwik Ulatow- 
**»> Rudolf Pilkiewicz, Andrzćj Moraczewski, An
tom Przywarski, Bolesław Rudnicki, Tytus Jan- 

owski, Jan Aleksy Barciński, Aleksander Grabiń- 
*• Majątek jaki stał się własnością któregokol- 

j u'.e k  z nich po otrzymaniu ułaskawienia nie ulega 
do f fiskacie» którćj skutki rozciągają się tylko 

hinduszów wykrytych lub wykryć się jeszcze

mogących, jakie każdy z nich przed datą wyrze
czenia konfiskaty posiadał, lub też jakie na niego 
po tę datę jakiembądź prawem przypadają."

Chociaż dotychczas podawaliśmy jedynie posta
nowienia cesarskie amnestyę udzielające, nie zamie
szczając postanowień Rady Administracyjnćj wyda
nych w skutek tych ukazów cesarskich; jednak po
wyższe postanowienie Rady Administracyjnej poda
jemy, gdyż niektóre dzienniki niemieckie (patrz N. 
P. Ztg  z 16go t. m. i inne dzienniki powtarzające 
za temi) mylnie treść jego przetłumaczyły, mówiąc, 
iż znów 25 osób otrzymało z mocy postanowienia 
tego amnestyę, a nawet zwrócony im został mają
tek skonfiskowany.

Francya.
Obawa wojny zbytecznie opanowała umysły pu

bliczności, aby wiara w  pokój do tćj chwili, pomi
mo podwyżki na giełdzie, ustalić się była mogła. 
Inaczej jednak zapatrują się na to sfery urzędowe 
• dyplomatyczne. Według doniesień jednego z ko
respondentów Independance belge nagły i oddawna 
niepamiętany spadek papierów publicznych zrobił 
na Cesarzu Napoleonie wrażenie. Raporta o uspo
sobieniu umysłów z różnych stron Francyi, złożo
ne Cesarzowi oraz pełna uszanowania opozycya kil
ku obecnych ministrów, lękających się słusznie, a- 
by wojna niesprowadziła powszechnego zamięszania, 
wywarły ważny wpływ na korzyść pokoju. Jeżeli 
prócz tego wolno wierzyć pogłoskom obiegającym 
w kołach dyplomatycznych, niezbyt skuteczna mi- 
sya tajna pana Laroncióre le Nourry do Berlina, 
oraz wątpliwa w tćj kwestyi neutralność Anglii, 
więcćj jeszcze przeważyły szalę pokojową.

Powyższy korespondent podaje jeden jeszcze fakt 
ważny, za którego wiarogodnosć ręczy. Przed wy
jazdem księcia Napoleona, Cesarz zapytał go czy i
0 ile ma stosunki z dziennikiem la Presse oraz czy 
pośrednio lub bezpośrednio wpływał na nieustanne 
dziennika tego prowokacye wojenne przeciw Au- 
stryi. Książę oświadczył stanowczo, że nieudzielał 
natchnień, ani niewskazywał kierunku politycznego 
Pressie a nawet nic niemówił nigdy z redaktorami 
tego dziennika, przez coby ci uważać się mogli za 
upoważnionych reprezentantów myśli lub dążności 
jego, ogłaszając swe ataki przeciwko rządowi, z któ
rym Francya zostaje w stosunkach pokoju. Cesarz 
przyjąwszy to oświadczenie księcia, miał mu win
szować, że pozostawał całkiem za obrębem demon- 
stracyi owego dziennika.

Francya robi wielkie zapasy wojenne na wypa
dek nieprzewidzianych okoliczności chwilowych. 
Wszelkie przygotowania idą swoją koleją, a przy- 
najmnićj żaden rozkaz niezostał wydany do zarzą
du wojennego intendentury ani marynarki, celem 
wstrzymania owych przygotowań, lecz spodziewać 
się można, że Cesarz który wielką zwraca baczność 
na objawy opinii publicznćj, potrafi zestawić ze so
bą część sławy, którćj się chwilowo zrzeka, z nie
bezpieczeństwami i ofiarami, jakieby Francya w ra
zie wojny ponieść musiała.

f t  o  s  y  a .
Z wojny prowadzonćj między Chinami a An

glią i Francyą "najwięcćj skorzystała Rosya. Ma- 
jąc przez zajęcie krainy nadamurskićj, przez utwo
rzenie silnego korpusu wojsk w okolcach Kijachty
1 Irkutska i przez układy z wieloma hordami mon- 
golskiemi które wzięła pod swoją opiekę, silne sta
nowisko wojenne w tyle Pekinu, a zająwszy nadto 
przez swój wpływ w  Pekinie silną pozycyą dy
plomatyczną, skorzystała z kłopotów rządu chiń
skiego zagrożonego z jednćj strony przez Anglików 
i Francuzów, z drugićj strony przez powstanie we
wnętrzne, i pierwsza zawarła w d. 13 czerwca r. z. 
traktat ?. cesarzem chińskim zapewniający jćj wiel
kie korzyści i rozszerzający wpływ jćj w  Chinach. 
Podaliśmy już dawniej krótką treść tego traktatu; 
dzisiaj zamieszczamy dosłowną osnowę tego ważne
go aktu, ogłoszoną w Morning Chronicie. Zwracamy 
szczególnićj uwagę czytelników na artykuł 8 wa
żny dla wszystkich i na art. 5 i 12 korzystne bar
dzo dla Rosyi. Traktat ten brzmi:

„Art. 1. Pokój i przyjaźń trwające szczęśliwie mię
dzy wysokiemi mocarstwami kontraktującemi, za
twierdzone zostają niniejszym aktem, tak między 
obu państwami jak między ich poddanymi. Rosya- 
nie winni używać największćj swobody w Chinach 
tak co do swych osób jak co do swćj własności; 
Chińczycy mają używać tych samych praw w  po 
siadłościach rosyjskich.

Art. 2. Korespodencya między dwoma rządami, 
odbywająca się dotychczas za pośrednictwem senatu 
rosyjskiego i trybunału chińskiego Li-fan-yan, od
bywać się będzie naprzyszłość wprost między ros- 
syjskim ministrem spraw zagranicznych i najstar
szym członkiem chińskićj rady stanu, Jub tćż pier
wszym ministrem. Władze graniczne obu państw 
są obowiązane przepuszczać swobodnie kuryerów 
wiozących pisma i depesze, bez najmniejszćj zwłoki. 
Taksamo mają się zachowywać względem kuryerów 
i osób wyprawionych z ustnćm poselstwem od je
dnego rządu do drugiego. Posłowie rosyjscy mogą 
przybywać do Chin albo drogą lądową przez Ki- 
jachtę i Urgę, albo wodną przez Tak i leżące przy 
ujściach rzćki Peiho, albo nakoniec jakąkolwiek 
inną drogą. Rząd chiński obowiązuje się przedsię- 
wziąsć wszelkie środki potrzebne dla bezpieczeń
stwa posła i jego orszaku, oraz aby go przyjąć od
powiednio jego randze, gdy przybędzie do stolicy, 
w którćj oddany będzie pod rozporządzenie amba
sady pałac za umówiony czynsz roczny płacony 
przez Rosyę.
. Rosya i Chiny mogą między sobą prowa
dzić handel tak lądem jak morzem. Następujące

porty będą otwarte dla okrętów rosyjskich: Shang- 
haj, Ningpo, Fuchan, Amoy, Kanton, Tolwan i 
Kieng-chof-fu w  prowincyi Hainan.

Art. 4. Nie będzie ograniczoną ani liczba kupców 
rosyjskich handlujących z Chinami, ani kapitał użyty 
przez nich w  tym handlu. Wszyscy kupcy rosyjscy 
prowadzący handel z Chinami nie będą podlegać 
żadnym innym opłatom, wyjąwszy oznaczonym przez 
taryfę. Przemycanie towarów ukarane będzie kon
fiskatą przedmiotów przemyconych, które w takim 
razie sprzedane zostaną na korzyść skarbu chińskiego.

Art. 5. Cesarz rosyjski będzie mógł mieć swych 
konsulów we wszystkich portach wyżćj wymienio
nych; może również w każdym z tych portów po
stawie okręty wojenne dla utrzymania porządku 
między poddanymi rosyjskiemi, a zarazem powagi 
konsulów. Konsulowie rosyjscy używać będą tych-
samych praw i przywilejów co konsulowie innjch 
mocarstw.

Art. 6. W  razie gdy statek kupiecki lub okręt 
wojenny rosyjski rozbije się przy wybrzeżach chiń
skich, władze chińskie winny mu dać wszelką po
moc w ich mocy będącą, i w takim razie osady 
statków rozbitych mogą wylądować w każdym 
punkcie wybrzeży, nietylko w  portach wyżćj wy
mienionych. Rosya zapłaci wówczas Chińczykom 
należne i umowione wynagrodzenie za pomoc daną 
rozbitym okrętom. f t

Art. 8. Rząd chiński jest przekonanym, że nauka 
chrystyanizmu dąży do rozszerzania porządku i je
dności między ludźmi, i dla tego obowiązuje się nie 
p T t . e s a zac w niczem wyznaniu wiary i obrządków 
odbywanym przez swych poddanych chrześcian; u- 
zywac oni będą wszelkiej opieki użyczonćj dla każ- 
dćj re lgn tolerowanćj w posiadłościach chińskich. 
Hząd chiński uważając misyonarzy za ludzi szlache
tnych i szacunku godnych, nieszukających korzyści 
i zysku osobistego, pozwala im rozszerzać zasady 
chrzesciaiiskte między Chbiczykami i swobodnie po- 
drozowac po całem państwie. Pewnćj liczbie mi
syonarzy pozwala mieć paszporty rosyjskie.

Art. 9. Część granic rosyjskibh i chińskich dotąd 
scisle nieoznaczona, będzie natychmiast wytkniętą. 
W tym celu oba rządy mianować będą bezzwło
cznie komisarzy dla zbadania na gruncie kontrower- 
sów granicznych i oznaczenia stale linii granicznej 
oddzielnym traktatem. Mapy i szczegółowe opisy 
granic będą przez nich sporządzone, opatrzone o- 
bustronnemi podpisami i uważane na przyszłość przez 
oba rządy za dokumenta niepodległe żadnym za
rzutom.

Art. 10. Pobyt misyi duchownćj rosyjskiej w P e
kinie nie będzie uważany na przyszłość tymczaso
wym jak dotychczas, lecz stałym, a członkowie jćj 
mogą przybywać kiedy chcą. Wydatki na podróż 
innych osób urzędowych, ponoszone będą przez 
Rosyę. Władze chińskie obowiązane są dać im po
moc i opiekę.

Art. 11. Służba pocztowa uorganizowaną będzie 
bezzwłocznie między Kijachtą i Pekinem. W  tym 
celu dyliżans chiński odchdzić będzie raz na mie
siąc z Pekinu oddając na każdćj stacyi listy i pacz
ki najpóźniej w 15 dni po odejściu. Prócz tego u- 
rządzony będzie regularny przewóz towarów cięż
kich , a karawana z temi towarami odchodzić bę
dzie raz w trzy miesiące tak z Pekinu jak z gra
nicy. °

Art. 12. Wszystkie korzyści polityczne i handlo
we udzielone innym narodom, udzielone temsamem  
traktatu ’ potrzeby zawierania osobnego

Raty fika cye niniejszego traktatu będą zamienio 
ne w Pekinie w  przeciągu dwunastu miesięcy, licząc 
od dnia dzisiejszego, lub wcześnićj jeżeli można 
Oryginał traktatu spisany jest w  języku rosyjskim,’ 
i chińskim; lecz jest zastrzeżono obustronnie, że tra- 
kat w języu manczurskim, uważany będzie za podsta
wę przy tłomaczeniu artykułów wrazić sporu.

Dan w Tientsin 13 czerwca 1858 (podpisano) 
hr. Eufemiusz Putiatin.— Kicei-Liang.— Hwashana.u

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K rabów  19 “stycznia. Zdarzył się dzU p rzyp ad ek , k tó ry  

omalo dwóch młodych chłopców nieprzyprawił o życie. D ono
siliśmy ju ż , że na p lantacyach pod Nowym Światem w ycinają 
topole, k tóre  zastąpione m ają być innemi drzewkami. Mimo cią
głego p rzestrzegan ia, aby tam tędy nie chodzono, podsunęło się 
dwóch chłopców , jeden  szewczyk a  drugi z K row odzy, aby się 
przyjrzeć walącćj się pod siekierą topoli, k tóra też dosięgła ich 
szczytem swoim i przygniotła. Podniesiono ich , jed en  by ł bez 
przytom ności, lecz przyszedł do siebie, drugi mniej stłuczony 
wszelako obu trzeba było odwieść do szpitala.

Przegląd polityczny.
D epesze telegraficzne.

P a r y ż  18 stycznia. Dzisiejszy Constitutionnel 
zamieszcza artykuł z podpisem Renće, w którym 
powiedziano, że gabinet wiedeński uwzględnił 
żądania niektórych państw względem rozkazów  
danych komendantowi austryaokiemu w .jemuniu 
(co do interwencyi w Belgradzie). Jeżeli L̂onshtu- 
tionnel jest dobrze poinformowany, gabinet w ie
deński uznał w zupełności wagę i donośność art. 
29go traktatu paryzkiego, i usuwa wszelką myśl 
interwencyi, na którąby się poprzednio nie zg o 
dziły państwa kontraktujące. Kiedy Austrya ofia
rowała Porcie swoją możebną pomoc,  ̂sądziła że 
do Turcyi należało umówić sie w tćj mierze z m o
carstwami, wprzód zanimby przyszło do zbrojnćj 
interwencyi. Pomimo tego zdaje się, że mocarstwa 
utrzymały w swój mocy zasadę zastrzeżenia ze 
swćj strony. Spieszne rpzstrzygnięcie tćj trudno
ści musi utrwalić zaufanie, iż pokój utrzymanym  
będzie i uspokoić umysły.

L o n d y n  18 stycznia. Propozycya p. Brighta 
względem bilu reformy została w części ogłoszo
na; Times uważa ją za umiarkowańszą na pozór 
niż się spodziewano.

T u r y n  16 stycznia. Izba deputowanych uchwa
liła odpowiedź na mowę tronową wszystkiemi g ło 
sami prócz jednego. Odpowiedź ta jest niemal po
wtórzeniem mowy tronowćj. Koniec jćj jest nastę
pujący:

„Drogie i powagą przyodziane słowa W . K. Mci, 
które z wielko-duszną czułością objawiają współ
czucie boleściom W łoch , baczna pamięć na uro
czyste, dotąd niespełnione przyrzeczenia wstrzymu
ją zaślepioną niecierpliwość i wzmacniają w ludach 
wiarę w Opatrzność, cywilizacyę i potęgę opinii 
publicznćj. Jeśliby ta rozsądna pociecha, ta ode
zwa do publicznego rozumu miała ściągnąć na u- 
święaoną głowę W . K. M ci niebezpieczeństwa lub 
groźby, wtedy naród, który czci W . K. Mość jako 
najlojalniejszego monarchę i widzi w nim silnego 
pośrednika sprawy wolności w radzie Europy, któ
ry widzi, jak wszystkie wybuchy fakcyj korzą się 
przed wielkim przykładem W . K . M ości, który 
wie nakoniec, że w W. K. Mci i przezeń tylko od
krytą na nowo została zaginiona od tylu wieków 
tajemnica zgody W łoch, stanie w całości po stro
nie W . K. Mci i okaże, że znowu nabył staroży- 
tnćj sztuki łączenia posłuszeństwa żołnierskiego 
z wolnością obywatelską.

T u r y n  16 stycznia. W edług tutejszych dzien
ników, w nocy 14go kilka batalionów strzelców i 
kilka bateryj wyruszyło do Aleasandryi. Między 
Casale a Alessandryą założony ma być obóz ob
serwacyjny. W ojsko ściągnięte z Nizzy i z Sabau- 
dyi stanąć ma na granicy. Minister skarbu wniósł 
projekt do prawa względem ufortyfikowania Ge
nui od strony m orza, i zażądał uznania jego na
głości. Przybyły tam parowiec „Malfasano" i „An- 
thiano" tudzież fregata „Vittore Emanuele" z woj
skiem ze stacyi z nad Riva di Ponente.

B e l g r a d  17 stycznia. Książe Miłosz uwzglę
dniając postanowienie ekupczyny narodowćj, aby 
aż do przybycia jego sprawował władzę rząd tym
czasowy, a zarazem uwzględniając żądanie Porty, 
aby książę wyznaczył zastępcę dopóki sam rzą
dów nie obejmie, mianował członka rządu tym
czasowego Stefana Michałowicza (Stefkę) swym  
zastępcą, a drugiego członka tegoż rządu, U gri- 
cicza, pomocnikiem zastępcy. (W iadomo, że Ste
fan Michałowicz wiceprezes skupczyny narodowćj, 
stał od początku na czele całego ruchu serbskie
go i posiada zupełne zaufanie skupczyny. P.R.Cz.). 
Deputacya serbska przybyła już do Bukaresztu, 
a książę M iłosz wyjeżdża wraz z nią pojutrze 
z Bukaresztu lądem do Radujewic, a następnie 
popłynie Dunajem do Belgradu.

J a s s y  17 stycznia 6ta godzina wieczór. Stron
nicy zjednoczenia odnieśli zupełne zwycięstwo: 
Aleksander Cousa, hetman tymczasowy, obrany 
został hospodarem większością 48 głosów  i za
przysiągł już konstytucyę. Metropolita i zgroma
dzenie prawodawcze oddali mu hołd; kajmaka aia 
złożyła w  ręce jego  władzę. Huk d zia ł, parada 
wojskowa, uroczystości, illuminacye.

Dotąd nie otrzymano w W iedniu wiadomości 
podanćj wczoraj z dzienników francuzkich a na- 
deszłćj z G enui, jakoby w Neapolu ogłoszono 
stan oblężenia. Zdaje się w ięc, że to była wiado
mość zmyślona.

Cesarzowa rosyjska wdowa spodziewaną jest 
w N izzy w przyszłym miesiącu.

Najważniejszą z wiadomości z Petersburga do 
9go stycznia sięgających, jest doniesienie, iż na 
wiosnę zamierza Cesarz Aleksander udać się za 
granicę odprowadzając cesarzową wdowę do B er
lina, a następnie odwiedzi podobno dwory fran
cuski i angielski. Doniesienie to jest przeto p o
twierdzeniem wiadomości podanćj przez dzienniki 
angielskie o podróży Cesarza Aleksandra na wio
snę do Paryża i Londynu.

Powyższa depesza z Jass z l7 g o  stycznia, do
nosząca o zwycięstwie stronnictwa zwanego na- 
rodowem i o obraniu hospodarem mołdawskim  
Aleksandra Cousa, jest ważną. Niewiadomo, jak 
Porta wybór ten przyjmie, chociaż, nastąpił o 
ile się zdaje, według wszelkich form legalnych.

Listy z Carogrodu z 6go t. m. przywiezione pa
rowcem pocztowym do M arsylii i w treści swćj 
dalćj telegrafowane,^ donoszą, iż zupełna zgoda 
nastąpiła między wielkim wezyrem A li-paszą a 
ministrem spraw zagranicznych Fuadem-paszą, a 
pogłosKi o zmianie w gabinecie tureckim ucichły 
zupełnie. Rząd turecki zawarł znów układ w sa- 
™ym arogrodzie o pożyczkę 15 milionów franków, 
któremu to układowi napróżno sprzeciwiał się ajent 
angielski działający w imieniu kapitalistów, od 
których rząd turecki zaciągnął wielką pożyczkę 
w Londynie. Linia telegraficzna z Carogrodu do 
wyepy Krety jest już zupełnie ukończoną; z Kre
ty ma być przeprowadzoną do Egiptu. Drut te
legraficzny poprowadzony z Carogrodu do Sku- 
tari jest początkiem drugićj linii, która będzie 
przedłożoną do Bagdadu.

W edług wiadomości telegraficznćj z Carogrodu 
z 13 stycznia, Presse Orient donosi o przybyciu 
do tćj stolicy deputacyi serbskićj mającój prze
dłożyć Porcie życzenia^ Serbów. Wiadomość ta 
zdaje się mylną, gdyż listy z Belgradu nie dono
siły aby jakokolwiek deputacya serbska udała się 
do Carogrodu, podanie zaś skupczyny do sułtana 
przedłożył Porcie K apu-K iaja, to jest ajent serbski 
w Carogrodzie ciągle bawiący i na to podanie 
otrzymał znaną i podaną już przez nas odpowiedź.

1 Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryaokiej).

K r a k ó w  19 stycznia.
Banknoty polskie za 100 z łr . b o  w. . .
Ruble obrączkowe agio...........................
T alary  praskie za 150 z łr , now, . .

Napoleondory 2 0 -fr...............
Dukaty holenderskie ważne. 

„ anstryackie . . . .

Obligacye indemn. z kupon...................
Pożyczka narodowa z r. 1851. . . . 
L is ty  zastawne polskie z kuponami .

l l i e d e ń  19 stycznia, (te leg raf.)
Augsburg 100 z łreó ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w .....................................
Londyn 10 Ł .......................................... .....
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D ukat.......................................................................
5%  Metaliki...........................................................
*4% » ...........................................
*%  » .......................................................30

O » ....................................................................
Losy z r. 1831....................................................

» » 1839......................................................
w n 185*......................................................

Pożyczka n a r o d o w a .........................................
Obligacye indemn. galio....................................
Akcye B ankow e..................................................

„ kolei p ó łn o c n e j....................................
„ kredytu ru c h o m e g o ...........................
„ kolei franonsko-austryaekiźj ■ ■ .

L w ó w  15 stycznia.
Dukat ho’enderski..................................

„ a u s t r y a c k i ................................
Półim peryał rosyjski............................
Rnbel r o s y j s k i .....................................
T alar praski . . .....................................
Pięciozłotówka p o l s k a .......................
L isty  zastawne galio. bez kupon. .
Oblig. indemn. bez kupon....................
Pożyczka narodowa ber, kupon. . .

W a r s z a w a  15 stycznia.
Półim peryoły.......................................................rubli
Obligi sk a rb o w e................................................... „

kupon .............................................
L is ty  zastawne 111 o k r e s u ......................... rubli

kupon .............................................

W r o c ł a w  17 stycznia. 
Banknoty nustryackie w mon. konw. . 

„ „ w mon. nowdj.
Polskie bilety bankow e............................

„ listy  zastaw ne..............................
Poznańskie listy zastawne 1%  . . .

» » n 3 j%  . . .
O b l ig ^ k o I e M ę r a k ^ z l^ z k ^ ^ ^ ^ ^ ^ .

z ą d a jj płacą
. złp. 428 424

.  . 7 6
97] 96§
— —

8 40 8 28
8 30 8 18
4 92 4 82
4 94 4 84

83 — 82 —
80 — 79 —
83 10 62 10

. złp . 98; 98
azł.
87
77

102
11

1
81

c.
10
65
95

92
70

__ —
112 75

83 10
79 30

957 __
1748

227 20
240 20

4 82 4 47
4 87 4 80
8 45 8 35
1 61 1 58
1 54 1 51
1 22 1 19

83 50 83 —
79 20 78 -
82 — 81 -

5 31
91 83 —

— 1 16]
14 76 14 74

— 31

101 \
9 6 | —
92] —
90] —
99] —
88] —
79] —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  ZBOŻ A

Na targow icy p u b liczn e j w K rakow ie w  trzech  gatunkach  
praktykow ane.

(W  walucie nowój aostryackiój.)

W yszczególnienie
produktów

1. Gatunku II. Gatunku 111. Gatunku
od do od do od i od

z ł 1 c. z ł  | c. tA |Y7 z ł |  0. z ł | o. |z ł | c.

Mierz. w. pszen. zim. 3  93* 4 6] 3 70 3 86 j —1— — —
„ pszen. jare j . — - — — _ — — — \ — —
„ żyta . . .. . 2 49 2 62] 3,31; 2 36 — — — —
„ jęczzmieoia . — — 2 36; - - 1 96.j — — — —
„ o w sa. . . . — --- 1 75 _ _ 1 63 — — — —
„ grochu . . . — — 4 15 3 60 3 68 — — 3 52
„ jag ie ł . . . 4 60 4 80 4 15 4 40 — — —
„ fasoli. . . . 4 12 4 24 3 72 4 — — — 3 4 0
„ tatark i . . . — — 1 80 — — 1 60 — — — ---
„ prosa . . . — — 2 10 — — 1 87 — — — —
„ rzepaku zim. — — — -- — — — — — — — ---
„ „ letn.
„ ziem niaków . 1 1 26 — — 1 20 — — —

Cent. w. siana . . . — — 1 3 l j — — — — —- — —
„ „ słom y . . — — — 73] — — — 66 i — — — --

funt mięsa wołowego — — — 12; — — — — — — — ---
„ „ z  drobnego . — — — 10 — — — — — — — --
„ „ polędw. woł. — — — 15 — — — — — — — --

Spirytusu garn. zaw. 
m as.2 hal l i l ^ S d l
z o p ł.n a9 0 °T ra le s . 

Okowity na 829 w
— — 2 60 — — — — — — — --
— — 2 15 — — — — — — —

M asła św ieł. garniec
62mający f. 6 łó t. 1 3 4 —

Drożdży wanienka iz piwa marcowego 
dto „ dubeltowego — z l 5

91 — — — _ Z z _ Z
Ja j kurzych kopa . 1 20 i 31 i — — — — — — — —
Miarka czyli mecy

56; 45Kaszy jęezmiennój. . — 54 — — — 50 — 40 — 42
„ czeatochowsk. 1 — i 5 — —•r — — — —
„ pszenicznej. . — — i — — — 99 — — — —
„ perłowdj. . . 1 35 i 38 1 8 1 18 — — — —
„ tatarczan. całdj — 72 — 78 — 67 — 70 — — — —
v  dto łupanej — — _ 71J — — 671 — — — —

P ę c a k u ...................... — — -1 7 8 _ — — 65 — — — —
Mtjki z pod krupek — — 54 — — 50 — — — —■

n tatarczanej. . :— — 48 — — 42 — — — ♦— ■
Z Kom isaryatu targowego, 

Delegowani obywatele: 
Antoni W ojczyński.

i -  Kraków 18 stycznia 1859, 
Radzca M agistratu : 

Ł o z i ń s k i .  
Komisarz targow y: J e z i e r s k i  

Adiunkt: B u k o w s k i ._____

P ociąg i osobowe na kolejaoh żelaznych.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano 
3. 45 popołud. =: do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prua) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7 .15  rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 

łud.; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
P r z y c h o d z ą '

> Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
  r~ z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra-

no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

d o  Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12. 10 w poi., 
3- 10 popołud.

P rzy jec h a li od 18 do 19 styczn ia .
HOTEL POLLERA. Hr. Tarnowski Jan  w ł. dóbr n Dziko

wa. Hr. Mycielski Eranc. wł. dóbr z żoną z Poznania. Baron 
Konopka Kazimierz w łaś. dóbr z Galieyi. W allach Hermann 
kup. z W arszaw y. Redlich Adolf kup. z Mysłowic. P aw ło 
wski W iktor ksiądz z Kościelca. Mitler Jakub z W iednia.

HOTEL DREZDEŃSKI Dzwonkowski Edward ob. z Gro
mnika. Jan Płocki ob. z Galieyi. Mar. Jędrzejowiczow a ob. 
z Jasionki. Mar. Kożmianowa obyw. z Dobrzechowa. Bobro- 
wnicki W łodzim ierz ob. z Staromieścia.

W yjechali-. W ojciech Brandys właóc. dóbr do Kulwaryi. 
Berta hr. L e ś n i e w s k a ,  Karol hr. Rom erskirch do Ryglic. Zo
fia i  Alfons Horochowie do Rzeszowa.

HOTEL SASKI Aleksander Gostkowski w ł. dóbr z Pol
ski. Stan. Starow icjski w ł. dóbr z Bratkowio. W ład . Haller 
w ł. dóbr z Polanki.

W yjechali: Aleksander Dąmbski, Ignacy Humnicki z fam., 
W ład. Bielski z żoną, Aleks. Bogusz, Anioła Kucieńska, Sa
lomea Łącka w ł. dóbr do Polski. W ład. Kasprzykiewicz ob. 
do Galieyi. Jó ze f Rudolf Fieht ajent do W rocław ia.

HOTEL POLSKI. Michał hr. W iesiołowski w ł. dóbr do 
Galieyi. S. Roiuhmann w ł. kopalń z Bytomia. Konst. Kosiński 
ob. z N. Sącza. Józef Burkowski ob. z Tarnowa.

W yjech a li:  Jan  Kazimierz i W incenty Jadowscy, Andrzej
Lowason ob. do Pogorzyo. Jan  Nowakowski ob. do Polski. 
Aleks. Gryżewski ok. kom. do Rzeszowa. Franc. Biron ob. do 
Binczyc. Józef Taub kup. do Bilska. W ilhelm Patzan kupiec 
do Biały.

HOTEL ROSYJSKI. Jan hr. D ziałyński w ł. dóbr z Ga- 
licyi. Frane. Gokiow wł. dóbr a Rosyi. Alfred Bogusz w łaś. 
dóbr z Rzemienia.

W y je c h a li: Józef Hamburger kup. do Raciborza. Jąn  Blon- 
dian Dr med. do Ustronia. Karol Dąmbski w łaś. dóbr z żoną 
do Polski.

T r e ść  O b w ie sz c z e ń  u r z ę d o w y c h
w Nrze 13 Kra kauer Zeitung.

Z a w 'e z w a n ia .  C. k. sąd obw. lw owski; Annę i Andrzeja 
Zabierzcwskioh i Kajetana W it wskiego celem ekst. 8000złp. 
z ozęści dóbr Gorzejowa; ter. w d. 3 m arca rb., uraz Annę 
i Andrzeja Zabierzewskioh, celem ekst. 7229 złp. z tyohże 
dóbr; term. w d. 23 m arca rb.

URZĘDOWE.
(36) Konkurskundmachung. (2-8)

[Nr. 864 presa]. Zu besetzen i s t :
Die Dcfinitve Kontrollorsstelle bei dem Nebenzollamte I. Clau

se zu Koziarnia in der X I Diatenklasse mit dem G eh alte jah r- 
lioher 4 2 ) fi. ósterr. W ahrung, dem Genusse einer freien 
W ohnung oder des systoinmassigen Quartiergeldes und der 
Verbindlichkeit zum Cautions-Erlage.

Die Gesuehe sind insbecondere unter Nachweisung der e r -  
forderliahen Befahigung und der Kenntniss der polnisohen oder 
e in e r  i h r  v e r w a n d te n  n la v is c h e n  S p r a o h e  b is  2 0 .  F e b r n a r  1 8 5 9  
b e i d e r  k .  k .  K in a n z — B e z i r k s  D l r e k t io n  in  R z e s z ó w  e i n z a —
bringen.

Vom Presidium der k. k. Finanz-Landes Direktion. 
Krakau am 5. Janner 1859.

(4 3 ) Obwieszczenie. O )
[L. 29,970.] Stosownie do rozporządzenia W . M inisterstwa 

Skarbu, zostanie Starostwo górnicze z W ieliczki do K rakowa 
przeniesionem.

W  celu pomieszczenia tegoż, potrzeba następujących lokali:
a )  trzy  obszerne stanoye, z których jedna ma być dwoma 

na południe wychodzącemi oknami zaopatrzoną, wraz 
z przedpokojem;

b) mieszkanie dla S tarosty  górniczego z czterech pokoi się
sk ładające;

o) lokal woźnego.
Ubikacye wymienione ly ć  m ają o ile możnośoi w jednym 

i tym samym domu, z początkiem zbliżającej się wiosny wy
najęte.

W łaściciele domów, którzyby sobie podobne lokale w cela 
wspomnionem wynająć życzyli, zechcą swe wnioski przy wy
mienieniu pretendowanego czynszu bezpośrednio do ck. R zą- 
dn Krajowego pospiesznie przedłożyć.

Z  c.k. Rządu Krajowego.
Kraków dnia 12 styeznia 1859.

[t5] Konkursausschreibung (i-3)
[Nr. 30,513]. Im Bereiche der k. k, Finanz-Landes Direc

tion in Krakau ist eine definitive Kanzlei-Assistcntenstelle in 
der XII. Diatenklasse mit dem Gehalte JShrlioher 315 11. Sstr. 
W ahrg  zu besetzen.

Bewerber um diese Stelle haben unter Nachweisung des 
Alters. Standee, Relig'ousbekeqntnisses, der zurnckgelegten 
Studien, und der fur Amtsprnktikanten vorgeschriebenen P ru - 
fong, des W ohlverhaltens, der bisherigen Verwendung, und 
der Kenntniss der A m ts- und LsndesspraChe, endlich unter 
Angabe, ob nnd in welchem Grade der Bewerber mit dortlan- 
digeo Finanz-Beam ten verwandt oder versohwagert ist, die 
gehorig dokumentirten Gesnche im Dienstwcge bis Ende Ja o - 
ner 1859 bei der gesagten Finanz- Landes Direktion zu uber- 
reichen.

Von der k. k. Finanz-Landes Direction.
Krakau am 30. Dezember 1858.

nastąpi losowanie posagów między kandydatami; które w cią
gu roku po ten dzień skończonego, w tejże parafii w zwią
zek m ałżeński w eszły  lob wejdą.

Chcąoe zatem z zapisu tego korzyttaó , podadzą prośby na 
piśmie do rąk  w łaśoiwyoh W izytatorów  gm in, najdalćj do 
dnia 3, lutego rb. i z łożą następujące dowody:

1) Świadectwo, że pochodzą z rodziców mieszkańców mia
sta  Krakowa.

2 ) Świadectwo ubóstwa i dobrych obyczajów.
3) Świadectwo z Kantora s łu żących , wykazujące dobre 

sprawowanie się, lub obejmujące poświadczenie, że w s łu 
żbie nie by ły  — a w takim razie

4 ) Świadeotwo wiarogodne dwóch Obywateli przekonywu
jące, że w domu rodziców lub krewnyoh b y ły  p rzy k ła 
dane w pracy i dobryoh obyczajach — nakonieo

5) Świadeotwo zawartego m ałżeństw a lub ogłoszonych za
powiedzi w zakresie od dnia 26 lutego 1858 r,. do te 
goż dnia i m iesiąca 1859 r. w parafii W  W. Świętych 
przy kościele św. Piotra.

Kraków dnia 7 stycznia 1859 roku.

Starszy Arcybractwa
Bartynowski.

(3 8 -2 -3 )  Z a w i s z a  sekretarz

Zaproszenie na

E
MASKOWE

które za uzyskanem pozwoleniem Wysokiego c. k. 
Prezydyum krajowego w sali Towarzystwa kasy

nowego
W  TARNO W IE

16, 2 3  i 3 0 g o  STYCZNIA, tudzież 6  i 13go  
LUTEGO 1 8 5 9  odbyć się mają (1 3 -3 -6 )

OTWARCIE

HOWEJ PIWIARNI
przy ulicy Grodzkiej N. 2 3 0  

pod z n a k i e m  K O M E T Y .
Podpisany objąwszy Piwiarnię po W . Dobrzańskim obok 

handlu W . Józ. G nbla, ma zaszczyt oznajmić szanownej Publi
czności, iż urządziwszy takową na nowo, zaopatrzył się w zna
czny zapas

PIWA TENCZYNSKIEGO
i takowe dla większogo odbyta po z n i ż o n e j  c e n i e  sprze
dawać będzie tak  na kufle jak  i na butelki. Przytem  u trzy
muje wszelkie gatunki Ł i k w o r ó w ,  W ó d e k  i różne 
P r z e k ą s k i ,  Bacząc na dobór dobrego wy stałego Pi
wa, czystość i prędką usłu g ę , poleca się względom szano- 
wnćj Publicznośoi.

( 39- 2- 3)  J ó z e f  C zerm a k .

Kawiarnia francuzka

CAFE DU HEŁDEE
p. Edwarda Thuiller przy

Boulevard des ltaliens N. 29
utrzymuje prócz wszystkich gazet francuzkich, nie
które dzienniki polskie, jak Czas i Kuryera War
szawskiego. (7-4-6)

• o i K  \
1-60 'ł‘ JSCj » - ® Ot- 60 ® PQ ^ fc *9 i 7
r  a.a Sć*

in  K r a k a u :
H errm a n n  

und J  Jahn.

in  L e m b e r g :
7/  bet 

C a rt Schubuth .

s m n s u  M E
dla cierpiący cli na piersi

znajduje się ustawicznie w najlepszym gatunku w K R A K O W IE  u pp. K. Hermanna 
i J. Jahna, we L W O W IE  u pana Karola Sohubutha.

gJggF W yłączny wyrabiacz prawdziwego S t y r y j s k i e g o  S o k u  Z i o ł o w e g o  
A p te k a rz  J .  P u rg le itn e r  w  G ra d c u  ( G r a t  z) 

uprasza, by go nie mieniać z innymi wyrobami tego rodzaju pod tem samem nazwi
skiem w handlu przychodzęcemi.

Flaszki prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego zrobione sę z białego szkła, 
kończę, się w górze spiczasto, opatrzone sę kapslami cynkowemi, na których (jak ró
wnież na flaszkach samych) znajduje się wyciśnione:
„Apteka pod jeleniem w Gradcu 1 „JPA“
szczelnie zamknięte, i oraz dodana jest etykieta i podpis nazwiska wyrabiającego.

Cena jednej flaszki 50 kr. m. k.
Mniej jak 2  flaszek nie posyła się.
U U T  Opakowanie 2  lub 4  flaszek liczy się po 2 0  kr. mk,

Równiei mają ten Sok do sprzedania panowie: 
w Białćj J. Muchalitsch; — w Bilsku H. Pritsche; — w Bochni H. P. Niedzielski- — w rW n iow cn ch  
H. T. Zachariasiewicz; — w Jarosławiu H. G Bajan; — w Kołomyi H. T. Zachariasiewir* ™ w Rze
szowie H. J. Schaiter; — w Tarnopolu H. M. Sclifka; — w Wieliczce H. Chapski- — w 7»leszczv 

[901] kach H. J.K odrębski i Spółka. p (Ts-że)

Rynku Głównym pod L . 2 1
    na drugietn piętrze w oficynie,

pr/yjmuje się  w szelkie nbstalunki

szycia bialćj Bielizny,
zapewniajęc najstaranniejsze odrobienie po
dług modeli paryzkich po cenach jak n a j -
u m i a r k o w a i i s z y c l i .

Kraków w miesiącu styczniu 1859. (43-1-3)

I n s e p a t y.
U w i a d o m i e n i e .

a r c y b r a c t w o
M lłosieTdzia ® B anku  pobożnego

w Krakowie.
[Nr. 1266.] W  wykonaniu dobroojynnój woli ś. p. Jana 

Kwiecińskiego, M agistra Chirurgii dnia 26 lutego 1837 roku 
w Krakowie zm arłege, k tó ry  testamentem przez b. Senat rzą 
dzący dnia 3 kwietnia 1838 r. do Nr. 6895 zatwierdzonym,
procent roczny 
sagi dla córe

;ny od całego po nim pozostałego majątku 
ek ubogich rodziców lub sierot w Krakowi

na po- 
Kr&kowie uro

dzonych, za mąż idących, przeznaczył — Arcybractwo sto
sownie do ustawy fundusz ten urządzającó). zawiadamia ni-

W  Drukarni „C Z A SU .*

niejszem publiczność, iż w dniu 26 lutego 1859 r., jako w ro 
cznicę skonu tego dobroczyńcy, po odbytem za dusze jego 
w kościele św. Piotra w Krakowie źałobnem nabożeństwie.

W K i l k a  set Centnarów

bez deszczu zebranego
w ogóle lub częściowo do nabycia. Bliższa 
wiadomość w księgarni p. Czecha w Hotelu 
Drezdeńskim. (29-1-4)

g jg jw d Z  powodu zmniejszenia ilości koni,
JuHaflftdla nadzwyczajnego w tym roku bra
ku paszy, sę  w Jaszczwi w Obwodzie Ja
sielskim o półtorej mili od Jasła  następu
jące konie do sprzedania: (2- 4)
1) Ogier skarogniady 5cio-Ietni. półszesnastej miary, t r z y - |  ________

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g i c z n e

^DeviU t0 l est p° v°ilblucie anglelskin
h « lb ! b L  i - ;  8 tl,,a  W e° N e w s k i e g o  i po klaczi 

21 Klar* ®e " F ilo m e ta '_ Stada hr. Kińskiego w Czechach 
krwi P!J tnMt<J miary, trzyćwierc
stad . ojUT'oIskidj, to jes t po vollbluoie angial. „K rakusie" 

.ana yvgo M ysłowskiego i po klaczy halb-blutce stadi 
t  1Il8̂ leg0*

J Klacz złotogniada 4ro-letnia ) W szystkie klacze są 
Hlacz złotokasztanowata 4-letnia.Vzmatki ie jca  arabs. po

rn c* 'ło tokasztanow ata  4-!etnia./chodzenia i m ają 15 m 
lo  cztery klacze są  na ożrebieniu po wzwyż wyraźonyn 

Ofierze nazwiskiem „Lord".
Chęć kupna majęcy raczy zawiadomić w ła

ściciela o dniu swego przybycia na ośm dni 
naprzód, dla pewnego zastania, pod adresa; 
B .  J .  8 . przez J a s ł o  w  J a s z c z w l .

O. k. T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcją Ju liusza  Pfeiflra.

W e  czwartek d. 2 0  stycznia 1859.
Na żądanie wielu osób

ciraopi a r y s t o k r a c i
Obrazek nar. w 1 akcie ze śpiewami, przez W . Ł . Anczyci 

Krotoohwila w 1 akoie p. A. W ieniarskiego.

G O D Z I N A  M A Ł Ż E Ń S T W A
Komedya w 1 akoie z franouskiego.

wys.
w lln .

bar. 
par. 

przy 
0e Reaum.

18| 6 332’” 89 
|t 0 |332 07 

19 2 331 4 2 ,

stan oiep. 
podług 

Reaum ura

1 1

wilgotn.
powietrza
względna

96
84
95

kierunek 
i następnie wiatru

zachodni słaby

stan
N I E B A

p o c h m u rn a
9

Zjawiska
napowietrzne

zmiana eicpła 
w eiągu dnia

od

6’ 8
 _______   .. d t n o i  ________________

Za rzędzcę Drukarni, Stanisław Gratichowski.

do


